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0 jednolitość rządu. 


Wznowienie: sesji, sejmowej, obok i- 
cznych prac i zagadnień, ktorymi ' pra- 
wodawcy nasi będą musie się zająć, 
wysuwa znowu zagadnienie najważiiej- 
sze, kardynaine: wytworzenie w Scjmnie 
więk-zuści, ua któr j mógłby się oprzeć 
ten czy inny rząd. 

Zagadnienie to jest Ściśle związane z 
kwes:ją nna — orga: iz cji stymego r. q- 
du. 

jest to bowiem złudzenie, iż dopieża 
większość sejmowa może wyłowić z u 
bie rząd jednodity. Kwestja przedstaw ia 
się wręcz  przeciwiae:  zytko: joanośiy 
iząd może wytworzyć taką lub „daną wię- 
kszość W Sujmie. j 

Jeślibyśmy Sejm:i rząd: porówna do 
pary małżeńskiej, to rola czynna, row 
pierw iastka mięskiego , przy pada. rządowi, 
rola. pierwiastka żensi.iego — ciału pra- 
wodawcżemu. , POD, 

Rząd powtnien zapładniać swoją i- 
cjatywą Sejm, rząd powinien reprezento- 

| wać świadomą wolę i energję. Zadaniem 
| Sejmu jest czyny jego kontro.ować i czu- 
wać nad tem, by nie wychylały się one 
poza nony  istanow.ońego prawa. 

Scjm bowiem jest nietytko ciałem pra- 
wodawczdm: jest on reprezentacją inte- 
resów różnych grup i k.as społecznych, 
często sprzecznych i nawzajem ze sobą 
waiczących. Zadaniem rządu jest te sprze 
czne interesy luuin.izować 1 doprowa-. 
dzać do wspólnego mianownika — in- 
teresu całego państwa. 

Na to jednak by rząd mógł odgrywać 
taka właśnie rolę, trzeba, by posiadał on 
jasną Św.sduiność, gdzie mianowicie ie- 
„ży imiores państwa, gdzie są granice, po- 
za które nie mogą: przekraczać, interesy 
grup, parcji i, klas poszczególnych. 

Świadomość tę powini! posiadać nie- 
tylko poszczególni ministrowie, ale rząd 
jako całość, we wszystkich swych orga- 
nach przedewszystkiem zaś nacze!- 
ny organ władzy rządowej — gabinet 
ministrów: b 
© Tego, niestety, nie możemy powiedzięć 
„o obecnym gabinecie ministrów. 

„Fachowość' gabinetu została zrozu- 
miana w ten sposób, iż brak zdania wła- 


zamierza „bawić się w. politykę” t.j. nie 
zamierza objawiać swego pogłądu na re- 
formę roina. Również I ówczesny miai- 
ster skarbu” St. Karpiński ne uważał był 
najmniej za stysówrie wyjaśliić, jakie są 
jego poglądu na możebność finansowego 
zrealizowania reformy rólnej. 

'Po częściowej rekonstrukcji gal inetu, 
sprawa. jednoktości rządu przedstawia 
sięywcaie nie septej. 

Ministerjun "aprov zacji ob iczyło, iż 
zbeże że zbiorów tegorocznych nie wy- 
starczy "na: potrzeby ludność, że trzeba 
zawczasu zakupić odpowiediwe zapasy 
zagran:cą. Ale nowy miraster skarbu Bi- 
kński kredytu na ten cel sdmówił. Skoń- 
czyło się narazie na dymisji ministra: u- 
poowizacji i jego pomocników. Dysrisja 
jednak ta nikogo nie nakavmi i nie usu- 
nie ciężkuch komplikacji, jakie wyniknąć 
muszą dia całego, państwa z brakw apro- 
wizacji. 

Nie inacz j jest W innych dzied: inach. 

Gdy organy ninisterjum spraw we- 
wnętrznych aresztują bandytów, rorgamy 
ministerjum. sprawiedliwości wypuszcza- 
ją. ch na wolność — „na słowo”. 

Gdy ministerjum aprowizacji na mo- 
cy uchwały sejmowej ustanawia mono- 
polowe ceny zboża, organy ministerjum 
wejny wykupują je, mie licząc się wcale 
z cenami munopolowermni. 

Pomiędzy n.vasterjum przemysłu i 
handlu, a módnisterjum pracy tuczy się 
obecnie Wojna podjazdawa, która znaj- 
duje już wyraz nawet w komunikatach 
prasowych. Tendencja tych komunika- 
tów jest zwaienie winy braku pracy na 
mimisterjum przemysłu 1 handlu. 

Nieumówimy już o sporach, zatargach 
kompetencyjnych — te mogą się zda- 
rzać "w najlepiej zorganizowanych rzą- 
dach, Mówimy o zasadniczej rozkwżno- 
ści ponziędzy poszczegónyn.1 ministerja- 
mi, wymikającćj z braku jedno dtości w 
rrządzie. 

Stan tak', który przywódi na myśl 
fatalny dramat ciemnych mgs sziachec- 
kich Wieku XVIl-gó „Połska nierządcm 
stoi“ — dłużcj trwać mie może. j 

Czynniki. powółřane muszą wytworzyc 


Redakcja przyjmuje interesantów codziennie 
od godziny 10—3 po południu, 
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Nadestanych rękopisów, 2 wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 
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do wykonan'a muszą być grgany. Mili 
ster broni zasady wzmocnienia władzy 
centralnej, wyboru naczeln:ka. przez ME A 
biscyt, jedncizbowego sejmu. Straż praw 4 
składająca się z mężów zaufania naczel- 
nika „państwa i sejmu będzie rozstrzyga- 
ła o dopuszczalności ustaw. st wędki 

Kierownik nanisterjum aprowizacji So- 
bański oświadczył, że wyżywienie kraju 
jest możliwe. Brak tylko organizacji „1 
środków przewozowych. Żniwa się opo- 
źniły. Rząd jest za niezwłocznym sekwe- 
strem zboża, aby nie uciekło 1 prze 
ży odpowiedni projekt. Dalsze obra 
droczono do piątku. Z 


Reforme rolna przeprowadzi się*w ca- 
łym majestacie prawa. Rząd przedłoży 
sejmowi cdnośny p.ojskt. Również przy 
gotował rząd szereg projektów ustawor- 
dawstwa robotn'ezego. Cor do-aprowiza- 
cji spotkał rząd zawód. W jedny Ch Str- 
nach był mały urodzaj, w innych znów 
nie dcsiarczono kontygeńntu. 

Scjmowi przedłcży się proj.kt ustawy 
gminach: wiejsłach cza wszystkich dzie 
c. 

W końcu min. Wojciechowsi.a mówił o 
koniocznośći podir: sieti autórytetu rzą- 
du, który musi mieć podityczne kierow- 
n'ctwo. Zródłem władzy: jest ńaród, ate 
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Nowe ataki bosze 
biorąc 


WARSZAWA, 210 Komunikat pod miasteczkiem Kamieś,g b 
generalnego doni si. jeńców i 2 karabiny maszynowa. M Z 

Front Litewsko» Białoruski. cinku na półaoc i połudaie od > Pry, 

Na wschód od -Dźwińska vod Krasław nieprzyjacie!, wyprowadzając świeże 
ką nieprz' jaciel wielkimi sJami usiłował do akcji, atakuje silnie aasze pozye, 
sforsować Ninje rzeki Dźwiny. Ataki od- Front Wołyński, -o 
parto. Jodnocześnie silne ataki nieprzyja- Ożywiona działalność > 
celskie na przyczółki mostowe Bobzój. przeciwnika, 
ska i Borysowa-cdparto z wielkimi dla 
przeciwnika stratami. 

Na południe od Połocka oddziały ina- 
sze nagłym wypadem rozbily przeciwnika 
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to mówi Wilson amefykanom o Polsce 
CHICAGO. — lgo października. _/ wak "= 


i 4 zrUjWóWaneż0 kkaju, mążowie, A Í 
Preiydint Wilsoa, który się puśił na 0» pamęć sięga do krzywd jakie pouosili 


Ka 


Wit 


jazd po kraju, aby osobiście ludn'ŚćGpr.e co w Polsce żyli i żyją. Tym w 

konać 0 potrzebie natychmiastowego ra: zwracam swoją uwagą i biorę ich z 
tyfikonasia traktata pokojowego | utwo: wiadzów, że Polska sama o własnych, 
rzenia Lgi Narodów, « w każdem swem siłach nie mogiaby sę zjedaoczęć gi wy: 


walrzyć niepodległości, Kaz 

Mężowie, którzy  reprezaatowali 
ską na konfereacji pokojowej w P 
byii zgodai i wiedzą, że 


przeznówieniu potrąca o Polskę i stawia 
ją jako przykład. W wvr.emówiea u swg- 
jem w ladianapol:s. Ind. pre ydeat Wil- 
sou tsk sią wi raz i; 

Ne maw żadnej wątpliwości, że mię. 
dzy tu zgromadzoną publie n ścią są tba- 
ry. którzy pochodzą ze Starożylkego me- 
r da polskiego, są mężowie, w których 
żyłach płynie gorąca krew i w _ doszy 
tkwi prywiązanie do tego krzywdźońego 


Polska nie 
głaby być zjednoczoną i zdobyć ni 
dległość, którąby potratiła obronić, 
ki Świat jej tej niepodległości i -połą 
nia nje zagwarantował, Przez raty 
pokoja i Polska Vs odetchnie 

ka BROMECZ 406 


snego, brak poglądu na całóksziałt spraw 
państwowych, a nawet na zagadnienia 
bezpośrednie dotykające danego resser- 
tu przez pp. ministrów podniesiony zo- 
stał do godności zasady. d 
Minister rolnictwa Janicki przechwazał 
się w wywiadach dziennikarskich, iż nie 


Ww porozumieniu z Sejmem rząd jedno- 
lty, rząd posiadający jasną świadomość 
swych celów i dążeń, rząd tilnej ręki a 
mocnej głowy. Inaczej czeka nas mieu- 
nikriona katastrofa. ; 
Antoni Sadzewicz. 
—l(0)— 
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osiedzenia Sejmu. - 

Pierwsze posicdzerle pe ferjech. — Wnioski rządu. — Oświadczenie min. Woi- 

ciechowskiego. — Sprawy najbardziej na czasie. — Nadzieje 1 zawody Rząda. 
> (Tel. wł. „Kusjera Częstochowskiego"). 


WARSZAWA, 2.10. Środowe. pasie- . 
| dzenie Sejmu zagaił marszałek ó godz. 


Następnić, zabrał głós min. spraw wê- 
wnętrznych Wojciechowski do referalu © 


4 m. 30 poświęcając wspomnienie Ś. p. położeniu. 

Wacławowi. Wojtulanisowi (klub N- Ż. _„Skreśliwszy trudności, na jakie natra- 

R.) zmarłemu w sierpniu. ENAA fiła budowa państwa, stwierdził, że pod} 
Wpłynęły następujące przedłożenia stawowe zadanie, tworzenie siły zbroj- 


nej, któraby zapewniła poszanowanie u 
obcych dia Polski, dzięki naczelnemu do- 
wództwu zostało wykonane. Żołnierz pol 
ski niesie wolność na wschód. 

Przechodząc do. stosunków „wewnętrz- 
nyoh, oświadczył miruster, że położenie 
ekonomiczne jest ciężkie, ale nie rozpa- 
czliwe. Porządek trzeba utrzymać za 
wszelką cenę. Polska nie będzie polem 
do eksperymentów (brawa). 

Pójdziemy drogą ewolucji, a nie re 
wolucji. (Brawa na prawicy). 


rządowe: projekt ustawy © taryfach cel- 
nych, projekt organizacji statystyki ad- 
ministracyjnej, projekt ustawy o Uprosz- 
czeniu postępowania w sprawach 0 Zbro 
dnie i występki w b. zaborze austrjackiim 
Projekty w 1-szym czytaniu bez dyskiisj! 
odesłano do kómisji. 

„Prezydent ministrów Paderewski do- 
_nióst telegraficznie, że w ważnym intere- 
sie kraju musi wyjechać do Londynu 1 
Sejmie wytłumaczenie nieobecności w 


„atk 


Sprawa Galicji 


PARYŻ, 2.10 (Tel. wł.) „Le Pet.t Jour 


nai“ donosi, iż Rada najwyższa zajmo-. 


zę się znów granicą wschodnią Pol- 
ski. 

W. kwietniu ustanowiona była na 
wschodzie linja demarkacyjna dla: oku- 
pacji palskiej. Linja ta, została obecnie 
pczędłużona W kierunku połudetowym «i 
Wszystkie terytoria, położone na wzckód 
od tej linji mogą mieć od tej chwili ad- 
miristyację cywilną polska.  - 

Jecyzja powyższa bynajmniej nie prze” 
sądza losu terytoriów, położonych na 
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Paderewski w Londynie, 


WARSZAWA- „Przegl. v icca.“ do- 
wiaduje się a bardzo POWažoego Źródła, 
prez, min, Paderewski udał :ię z Paryża 
na krótki pobyt do Lońdyuu. Z, 

, Podróż ta ma na celu, podję, apc" 
w kierujący h sferach londyńskieh w 
sprawie definitywnegr ustalenia wschod= 
ntej gramicy Polski. j 

Warsżawy wysłano pre; 
Paderewskiemu bardzo waż 
w tej sprawie. 
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i maszych granie wschodnich 


EGRAMY. 


pre: antay 
cja 


demar| 
nej. i Wp S AEAN £ 
W. sprawie Gatieji- Wschodniej po w) 
słuchaniu wyjaśnień „Paderewskiego zd 
cydowano jeszcze raz przestudjo 
kwestję na,nowo. 1 | 502910 4% 
(Informacj „podawane przez P... f 
jako pochodzące ze źródeł n:emieckac 
nie zasługują na wiarę. Nasze w 
informacje mam ezpośrednio 
deł francuskich i te są stos 
bezstronniejsze i najpew 


Red.) p 


wschód od wspon:ąnej, linji 
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Hrói i królowa Be 


tonu I prździernika i są goś 

denta i pavi Wilson w Białym 
Zi: 701 EHA ZOZ NR 
Zatary między Den ki 


pów. daketa Porina 
EW, pówodu udałych ata 


: 


armję Denikina sytuacja wojsko wó 
łych została poważnie za grożona 
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‘Denikin koncertuje swe siły 
Y Kijowa, aby stawić czoło bol- 
Mm) zgnieść ich na tem skrzydle, 


Ę 


pano a ca- 
| do ielkiej 


) RE 3 
- Pierwszy pogrzeb w latawcu. 
|..__W Chicago odbył się pierwszy po= 
l jw swym rodzaju w latawcu — na 
za „kó rym znajdowała się maleńka trumień- 
- kà ze zwłokami L. Allen'a, 5 miesięczne- 

go chłopczyka. Za latawcem niosącym 
= zwłoki — postępował drugi latawiec z 


~ grabarzem. Trumnę złożono na ementa* 
= rzu Monnt Pleasant, 


Projekt konstytucji będzie gotowy 
| w grudniu. 


|... WARSZAWA — Na środowem posie- 
= dzemiu komisji konstytucyjnej Sejmu zde- 
= eydowano obrady n d projektem konsty- 
_ tuoji prowadzić w tempie szybkim trzy 
. 5 tygodniowo. 
= o zakończenia obrad nad prawem 
obywatelstwo. najbliższy porządek dzienny 
_ zapowiada: Głowa państwa, jednoizbo- 
| wość czy dwnizbowość, 
= Obrady toczyły się nad pytaniem czy 
nstytucję wnosić na plenum stopniowo 
dług poszczególnych paragrafów, czy 
_ też wnieść ją w całości na plenum 
izby. i 
"Na ogół panuje przekonanie, że pro- 
t załatwiony będzie przed Bożem 
dzeniem. ` 


polska działalność Tow. 
| im. Szewszczenki. 


=  LWOW—,Wpered* donosi, że gene- 
ny delegat Gałecki miał zabronić wyż- 

zych kursów naukowych, urządzonych 
Tow. im! Szewszczonki we 


x 


Lwo- 


Należy zaznaczyć, że Tow. im. Szew- 

aenki, jakkolwiek oficjalnie apolity- 

= prowadzi zjątą kompanię anty- 
ip „208 7 i 


= Sąd doraźny w Lublinie. 


Stefanowi Jaciukowi i Józefowi Mysłow- 
emv, oskarżonych. o napad zbrojny i 
abójstwo. GRE ; l 
Oskarżonych bronili adw. Gołember- 
i Zdziennieki, jako oskarżyciel wy- 
wał podprokurator Klott: 
Sąd po blizko czterogodzinnych sara- 
jznał podsądnych za wiunych zbro- 
skazał obu na karę Śmierci przez 
elanie. RE, 


YE x L i a 
ląż dwoch żon 
nw: LS PELAN - 
POWIEŚĆ 

i - prez K, ike. 

'P. ZBKŁAD 2 FRANCUSKIEGO. 
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A (Dalszy | ciąg). 


TE 1 
; poa damą była panna Blanka Li- 
óra, jak wiemy, żyła samotna z 
odów od spadku jaki otrzymała mie- 
10 kiedy t od kogo. - 
de Nancey żyjąc długo w Świecie, 
ale kobiety i piękność pan- 
ie uczyniła na nim zbyt wiel- 
Co DORN 
a y znaną była już w świecie 
| innem imieniem. | 
y się starali zarysować jej por- 
„dama mają ca zaledwie około 
Í ej wysoka niż 
h , Z ramionami Cza- 
biustem jakby wykutym z 
yja.powabaą umieszczoną 
akby ręką mistrza. > 
ON piękności. Włosy 
wijące się w pierścieniacn ocieniq=. 
/ jej czoło złotawą barwą jakby aureo=. 
Była to prawdziwa kamcelja biała jak 
wur karraryjski, z lekkim odcieniem. 
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my zsjmujące się pogłoskami i 


ta miasta pułk, Zawadzkiego,. wydany do 
żołnierzy na wypadek ewentualnych komu 
nistycznych zaburzeń i wykpiwa wylękłe 
głosy prasy, alarmujące na temat przy- 
gotowanych zaburzeń. 

„Kur. Poranny* stwierdza, 
cja nie jest beznadziejną. 

Pod pokrywą zepsucia i demoralizacji 
bije zdrowy nurt naszego życia narodu, 
który nie da sobie nsrzucać żadnego 
gwałtu, 

Pismo to domaga się uchwalenia na= 


że sytua 


tychmiast konstytucji, czego wszyscy żą- 


„Gazeta Poranra* w artykule „Sug- 
gestja rewolucji* zapytuje się, w imie 
czego i przeciwko komn ma być rzekema 
rewolucja u nas? Lud polski zdobył bez 


Wieś polska 
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Z nastrojów Warszawy. 


rozlewu krwi najszersze prawa politycz: 
ne, Polska korzysta z najbardziej demo- 
kratycznego ustroju, chyba że chodzi o 
przewrót antydemokratyczny. 

Pismo to stwierdza dalej, że wszyscy 
Polacy winni się skupić dookoła Sejmu, 
Rządu i Naczelnika Państwa aby przeciw 
stawić miażdżącą siłę wszystkim złym za- 
kusom. 

„Kurjer Warszawski* stwierdza, że 
Sejm przedewszystkiem ponosi winę za 
to, co się dzieje, Poza polityką zewnętrz- 
ną niema zagadnienia ważniejszego, co do 
którego rząd dałby wyjaśnienie, jakiej 
polityki trzyma się Sejm. 

Znamie nny jest głos „Gazely Poran- 
nej“, wzywającej do skupienia się około 
Sejmu, Rządn i Naczelnika Państwa. To 
jest pewnem, że imasy ludu polskiego nie 
p jdą na lep hase! agentów Trockiego, z 
drugiej zaś strony nie da się zaprzeczyć, 
że Sejm nie dorósł do wysokości zadania 
Oby teraz Sejm wziąi sę do pozytywnej 
pracy, zaniechał ciasnych stanowych spo- 
rów i w ten sposób spełnił swoje histo- 
ryczne zadaniu, 


i bolszewizm. 


Lubelskie gniazdem bolszewików. — Nie chcą pracować. — Nie uznają władz. 
— Agitator moskiewski. — Szarża hallerczyków. — Kiedy chcą wywołać strejk. 


Z różnych okolic Ziemi Lubelskiej do- 
noszą o szalonej agitacji bolszewickiej i 
przygotowywaniu się już nietylko for- 
mali, ale i włościan do obejmowania ad- 
ministracji majątków ziemskich. W ka- 
żdej wsi, — pisze jeden z naszych ko- 
respondentów — Lubelski komitet kə- 
munistyczny posiada po dwuch ajentów 
przywódców, którzy mają pilnować, aby 
się wszystko odbyło według ich „pro- 
gramu' Tak np. w Łysołajach skonsta- 
towano nazwiska takich przywódców 
wśród chłopów. A skutek tej agitacji jest 
dotychczas następujący: służba odmawia 


‘wi wielu miejscach roboty po godzinie 


5-ej pp., okazuje coraz większą niechęć 
do pracy, skłonność do nieposłuszeństwa 
it.p. lm bardziej na wschód od Lubhna, 
tem jest gorzej. ` > kark 

o Interwencja Inspektorjaiu ogranicza 
się tylko na pisaniu „uprzejmych listów“ 
do związków zawodowych służby foiwar 
cznej. 

Z 'Kurowa np. donoszą, iż w tych 
dniach policja zabrała na mocy wyroku 
Sądu Pokoju, do kozy delegata folwarku 
Włośtów, skazanego przez Sąd na 14 dni 
aresztu za samowolne branie kom t roz- 
jeżdżanie po majątku w czerwcu r. b. 
w celu organizowania strejku. Służba 
folwarczna z Włostowaą, aby przeciwdzia 
lać w osadzeniu w areszcie delegata, 
Ea za nim i konwojującem go po- 
licjantami + przesiedziała całą noc pod 
kancelarją gminną na drodze. Na drugi 
dzień nikt ze służby mie przyszedł dío 
roboty do godziny 10-ej rano. 


Oczy miała rzeczywiście, niezwykłe, w 
spojrzeniu jej było coś magicznego. 

Nie darzyło ono ani życiem nadinier- 
nem, ani żądzą namiętną, miały jednak 
wyraz któremu oprzeć się nie było po- 
dobna. 

Panna Lizely zaczęła mówić. 

Dźwięk jej głosu metalicznym tonem 
wpadał mile do ucha. 

Najmniejszy dźwięk budził w sercu ja- 
kieś ukryte, drzemiące struny 1 nigdy nie 


mógł być ga a orki 
- Ten ton właśnie nadawał każdemu wy- 


razowi dźwięk jakiś uroczy i niesłychanie 


powabny. 

Paweł wsluchiwal się z rozkoszą, kie- 
dy mówiła o Paney, które choiała kupić, 
a w tym właśnie handlu należało hra- 


biemu dać stanowcze przychylne lub 
nieprzychylne zdanie. 
Obaj, słuchający znajdowali się pod 


wpływem uroku, ; 
Lizeły dostrzegłszy to najwyraźniej, ©- 
dezwała SiĘ: 
— Uważam, 
mie słucha. j i 
Paweł zadrżał jakby pochwycony na 
gorącym uczynku. 
— Jeżelibym nie była zbyt zuchwałą, 
zapytałabym się pana: O czem pan my- 


że pan hrabia wcale mnie 


Pan de Nancey utkwiwszy spojrzenie, 
czynił przegląd swych / dawniejszyc! 
wspomnień. Był pewnym, że ją gdzieś 

ział, że spotkał gdzieś tę postać bla- 
z pięknym złotawym włosem, Z 9- 
M zi przenikało go 


czarnem, które 
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Zawiadomiony o całym tym zajściu 
naczelnik policji zjawił się z funkcjona- 
rjuszami policji we Włostowie dopiero 
o godzinie 2 pp. Przeprowadził śledztwo 
r aresztował 4 z pośród służby tolwar- 
cznej, dwuch z nich jednak wypuści na 
wolność zaraz po przybyciu do Sando- 
mierza, dwuch innych siedziało tylko 4 
dni w areszcie. 

W powiecie Sandomierskim strejk wy- 
znaczono na 8 października. W: gminie 
Wilczyce zjawiło się 2 agentów podbu- 
rzających ludność przeciw rządowi 1 na- 
mawiających ludność do strajku. 

W. uzupełnieniu podanych przez prasę 
opisów zajść w Lipnie donoszą nam je- 
szcze stamtąd następujące szczegóły, któ 
re wyjaśniają te zajścia. Dnia 13 wrze- 
śnia. był aresztowany niejaku Otockij, (z 
gm. Hatin) znany agrtator komunista (ro- 
sjanin prawosławny). Następnego dnia 
w niedzielę Związek Zawodowy Robotn. 
Roln. rozesłał do okolicznych folwarków 
sztafety na skutek czego w godzinach 
popołudniowych przed starostwem w 
Lipnie zbiegł się tłum tornali i parobków 
złożony z 300—400 ludzi, żądając uwoid- 
nienia «Otockiego. Pod nieobecność ba- 
wiącego na urlopie starosty pertraktowai 
z tłumem przez parę godzin jego zastęp- 
ca p. Tański (dawny sekretarz z miejsco- 
wego oddziału Tow. Rolniczego 1 Kółka 
rolniczego). Pertraktacje te nie odniosły 
żadnego skutku. Tłum był rozpędzony 
przez oddział szwoleżerów Hallera. Na 
drug: dzień p. Tański uwolnił agitatora; 
uwolnił go pod „terorem“, jak głosi pro- 


do gtebi. Przypominał sobie gdzie wi- 
dział tę uroczą główkę, przesuwającą się 
w przełofnem widzeniu. 

Zdawało mu się, że to było wierzo- 
kiem, na lewym brzegu jeziorka, prawie 
tu naprzeciw wyspy, pośród ekwipaży 
panów 1 arystokracji najwykwantniejszej 
Paryża. A 

Był przekonanym, że ta piękność spo- 
czywała w powozie o ośmiu cesorach, w 
wspomnieniach tych tysowała się obok 
Blanki inna jeszcze postać, starca, o twa- 
rzy poważnej, nachylonego nad nią i mó 
wiącego do swojej towarzyszki z uczu- 
ciem. 

Byłoż więc to zajaglone wspomnienie. 
obraz imaginacyjny czy też rzeczywis- 
tość? 

Nie wiedział wcale. 

— Przebącz mi pam, rzekł... Słucha- 
łem bardzo ciekawie. s 

— Przeciwnie z roztargnieniem, szep- 
nęła Blanka z uśmiechem. 

— Być może... ale to nie moja... ale 
pani wina. 

— Moja, powtórzyła Blanka. Jakto? 

— Rysy bowiem twarzy. pani przypo- 
minają mi przeszłość. Zastanawiam się 
nad tem, gdzie widziałem panią. 

— Więc pan mię sobte przypominasz? 

— Najniezawodniej, kto panią raz je- 
den widział, teù o pam zapomnieć nie 
jest w stanie. O tak, twarz pam pozosta- 
ła mi w pamięci, ale nic więcej, Obraz 
istnieje, jednak ramy znikły. 

— Mogę zatem panu dopomódz. Spot- 
kaliśmy się ze sobą trzy razy. Najpierw 
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O0HOWSKI—Dnia 3 października 1919 roku. JEM, | 


- 
tokuł podpisany przez kilku przygod- 
nych z tłumu poręczycieli. 

Zaznaczyć należy, że miejscowy Z. Z. 
R. R. urządza wiece i zebrania jako or- 
ganizacja legalizowana, bez meldowania 
w 


ji. 

3 prawda policja ma prawo i powua- 
na sprawdzić listę członków należących 
do związku, lecz zdaje się, nie uczyniła 
tego. Z.Z.R.R. opierając się jakoby na 
danym przez Min. spraw wewnętrznych 
prawie w'tej organizacji, powołuje na 
zebrania: ,„rzeczoznawców'', a jako „rze- 
czoznawców** powołuje na swe zebrania 
również komunistów nie członków zwią” 
zku i ©! mogą przemawiać, oraz dawać 
różne „instrukcje“. 

W: ostatnich czasach jedna z takich im- 
strukcji zaznaczyła, że „służba ma o ile 
możności przeszkadzać w obsiewach 1 
wykopach, przez co uda się prędzej wy- 
rzucić obszarników *. i 

Na dzień 9 października proklamowa- 
no strejk, lecz nie ekonomiczny, a poit- 
tyczny, ponieważ służba nie stawia żad- 
nych warunków. 

Jak dotychczas ze strony władz nie 
przeciwdziałano należycie w tej agita- 
cji, gdyż nie widać ani słychać o jakich- 
kolwiek środkach, mających na celu stłu- 
mienie szerzonej anarchii. 


r RE j 
Go dzień niesie. 
Ho'andja nie wyda Wilhelma? 
Z Paryża donoszą, iż ' nadeszła jtam 
juź odpowiedź rządu holenderskiego 


w sprawie wydania b. cesarza Wilhel- 
ma II. 

Odnośna nota w sposób coprawda 
uprzejmy odmawia jednak żądaniu Rady 
Naj wyzszej. 

Paryski „Temps“ podaja powyższą 
wiadomośc i ironiczną uwagą, iz odmow 
na odpowiedz Hołandji wywoła (?) u kil- 
ku członków koalicji niekłamane zadowo* 
lenie (?) | 


SPRAWY. G. ŚLĄSKA. 


_ KATOWICE, 2.10. Tel. wł. Przedsta- 
wiciele polskich rad ludowych na G. 
Sląsku, jak również PPS., Związki za- 
wodowe połskie oraz polskie związki s0 
cjalistyczne w dn. 25 września wystąpi- 
łysdo komisji ententy z protestem prze- 
cw dokonywaniu wyborów, komūnal- 
nych na G. Slasku: 


EWAKUACJA PROWINCJI 
NADBALTYCKICH. 


BERLIN, 2.10. Tel. wł. „Beri. Tag.“ 
donosi, iż w odpowiedzi na notę ententy 
rząd niemiecka oświadczył swą gotowość 
do wysłania nowej komisji iniędzysoju- 
szniczej, która będzie czuwała nad ewa- 
kuacją prowincji nadbaltyckich. 

Rząd niemiecki odwołał jeszcze w ze- 
szłym tygodniu Goltza, który nie potra- 
fił przeprowadzić ewakuacji. 


na przedstawieniu „Grande Duchesse“, 
ale ukryta w ciemu nie mogłam być dla 
pana widzialną. Pańskie nazwisko wy- 
mówione w mojej obecności, przez jakae- 
goś Abbe młodzieńca, utkwiło mı 
w pamięci. Ujrzałam pana znowu w kil- 
ka dni, na wieczorze w Operze. Grano 
wówczas Proroka. Szkła pańskiej lornet- 
ki, nie odrywały się od mojej łoży. Na- 
sze trzecie spotkanie, miało miejsce przed 
sześcioma miesiącami na brzegach je- 
ziora. Pan jechałeś konno, mój powóz 
toczył się powoli. Pańskie spojrzenie 
spotkało moje. 

— Tak, tąk zawołał z żywością hrabia, 
zdaje mi się że to było wczoraj. Pant nie 
byłaś sama. 

Panna Lizey okryła się rumieńcem. 

— Nie, odparła z lgkko zniżonym gło- 
sem, nie byłam sama Lord Dudlej, stary 
przyjaciel znajdował się obok mnie. 

Żakłopotanie . młodej dziewczyny by- 
ło widoczne. Zmieniła natychmiast przed 
miot rozmowy. 

Powróćmy do Poeny, rzekła, jeśli pan 
sobie życzysz, pójdziemy je obejrzeć. 

— Radbym chętnie zabrać znajomość 

z Mistokiem, odpowiedział hrabia. 
* Blanka wzięła parasolkę z materji ró- 
żowej, otworzyła drzwi komunikujące się 
z parkiem, wyszła pierwsza 1 zatrzymała 
się. 

Pan de Nancey podał jej rękę, którą 
przyjęła bez wahania. 
(d. c n.)| 
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KRONIKA. 


Od Redakcji. f 

Dzisiejszy artykuł wstępny napisał 
dla „„Kurjera Częstochowskiego** znakomi 
ty publicysta i redaktor „Gazety Poran- 
ne“ p. Antoni Sadzewicz. 


Memorjał do Sejmu. 

Z upeważnienia zebranych w dniu 28 
września w Stow. Rzem.-Przem. na na 
radach w sprawie aprowizacji pp. dr. 
Nowak, R, Pruszkowski, `A. Plebanek 
i S. Dużyński wystosowali w tej sprawie 
memorjał do prezydjum Sejmu. Autorzy 
przedstawiają rozpaczliwe położenie Czę- 
stochowy, uważają za koniecz.e wprowa 
dzenie wolnego handlu, domagają Się 
staranniejszego zamknięcia granicy ! 
wprowadzenia nowej waluty akredytowa 
nej na giełdach mi ędzynarodowych. 


W sprawie Aprowizacji. 


Głównym podłożem do zajść w Lodzi 
w połowie bm. był brak chleba i zastra- 
szająca drożyzna, która się wzmogła do 
rozmiarów potwornych, Brak i drożyzna 
chlena wywołują bezustanne strajki świa 
domości o niezadowolenia z aprowizacji 
coraz częściej dochodzą do stolicy z pro- 
wincji. 

W wiamodośiach tych wyrażone 84 
równiez poglądy, iż jedyne wyjście ze zła 
które zagraża „Polsce pod postacią anar= 
cji leży w natychmiastowym zhiesieniu o 
graniczeń aprowizacyjnych i w  natych- 
miastowem wprowadzeniu woluego handlu 
Centralne tow. rol. otrzymałe ostatnio z 
Łasku informację, iż w Łodzi, Pabjani- 
cach, Konstantynowie, Zdnńskiej Woli i- 
lość chleba, z mąki kontygentowej jest 
niewystarczająca. Zdaniem rolników przy 
slane do te pory rozporządzenia przez 
Min. Aprow. są przez większość niewy- 
konywaąe. Jest to niezbitym dowodem 
brakn siły wykonawczej, - ` 

Jak oszukiwano u nas i 


gd: leindziej. > me 
Jak pisaliśmy, „towarzyszki“ i „towa. 


> rzysze z P. P. Š. sprzedając w niedzielę 


w Częstochowie znaczek na rzecz prasy 
socjalistycznej wmawiali przechodniom, że 
kuestują Pa cele oświatowe. Tsk było w 
Częstochowie. 

W Sosnowcu, jak donosi „Głos Pracy“, 
towarzysze wymyślili inny sposób wyłu= 
dzania, twierdząc, iż znaczek sprzedawi.- 
ny jest na rzecz górnoślązaków! 

Bezcze!lność! 


Przywódcy P. ©. 
zostają samil 


Dowiadnjemy się, że ujawnienie spra- 
wy paskarza Szniaki, wybitnego działa- 
oza z P. P. S. i Rady del. robotniczej o 
raz nawoływania „Kurjera” by robotnicy 
opuścili wreszcie szeregi nibyto bezpar- 


` tyjnej Rady del. rob. a w rzeczywistości 


| A 


bólszewicko-socjalistycznej nie pozostały 
bez echa. 

Oto w jednej z fabryk wszyscy robot 
nicy nchwalili nie płacić składek na Ra- 
dę del. robotniczej, a więc opuszczają 
szeregi, którym przewodzili bolszewicy i 
socjaliści. 

Sądzić należy, że za przykładem wy- 
mienionych powyżej pójdą ci wszyscy, 
którzy wierzyli w szczerość intencji nie 
których „obrońców ludu“ i tak sromotnie 
się na nich zawiedli, 


Z urzędu lekarskiego. 

Urząd lekarza miejskiego zanotował 
we wrześniu zasłabnięć na tyfus plami 
sty 23 z tego śmierci 5, Na tyfus brzu: 
szny 7 z tego śmierci 1, na czermonkę 
25 śmierci 3, na płonicę 5. 

Odkażono mieszkań 2065, ludzi wyką- 
Pano i odwszoao 11660, © 


Zadania farmaceutów. 

We środę odbyłe się powtórne zebra- 
nie pracawników farmaceutycznych, na 
którym uchwalono zażądać 50 proc. pod- 
wyźki pónsji, tj. warunków warszawskich. 
Jako termin odpowiedzi wyznaczono dzień 
4 października. 


jazd młynarzy. 

w niedzielą 5 paźdz iernika 0 godzi- 
nie 2 po południu odbę dzie 'się zjazd młye 
narzy z okolic Częstochowy. _ 

Porządek dzienn ny zapowiada rozpas 
trzenie najżywotniej szych spraw młynar: 
stwa, ; 

Urząd starszych zgromadzenia pros 
wszystkich młynarzy o przybycie w ozna 
©zonym czasie do ratusza miejskiego. 
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Sprawy dzierżawców. 
. Do spraw, dzierżaweow powstał i fun 
kejonuje od 15 bm. przy Związkn Zie. 
misp Warszawa, Kopernika 30, IV: pię- 
tro pokój nr. 8, stały reforat, w którym 
załatwiane są wszelkie interesy, dotyczą» 
ce dzierżaw majątków państwowych. 


Krewki gospodarz. 

Dochodzą nas skargi, że gospodarz 
jednego z domów w Alsi II w sposób 
brutalny zachowuje się względem swych 
lokatorów. | 

Jegomość ów stwarza prawa, których 
nikt nie wydawał, powołuje ua dekrety, 
które nigdy nie widziały ` światła dzien- 
nego, a jako najpoważniejszego argumen- 
tu, względem lokatorów używa swej gru- 
bej laski. 


Mąż dwuch żon. 

Policja częstochowska śŚciba obecnie 
pewnego młodzieńca, z niedawno ożenio- 
nego w Częstochowie, a który, jak stwier 


_ezono ma żonę w Poznania. 


Mąż dwuch żon uciekł, 
dwużeństwo. 


Żuchwały nap d 
bandytów: 
Zrabowanie 180,0G60 mk. 


W Myszkowie dokonali bandyci nar 
padu na mieszkanie p. L. Sojki, przy: 
czym zrabowali powaźną Sumę pienię- 
żną. 

Przebieg napadu wedle źródłowej 
relacji przedstawia się, jak następuje: 

©koło godziny 9 i pół wieczorem 
do domu, zamieszkałego przez p. Sej- 
kę, przybyło 8—10 bandytów, ubranych 
w uniformy wojskowe. Bandyci uzbro- 
jeni byli w rewolwery; pięciu wkroczy- 
ło do mieszkania, inni pełnli straż na 
dworze. ` 

Po steroryzowaniu domowników i 
służby, bandyci zażądali otwarcia kasy, 
z której zabrali kilka tysięcy marek, 
odbierając nadto biżuterję, "wartości 
ogólnej około 10,000 mk.: jak kolęzyki, 
pierścionki i zegarek i t. p. 

Łup ten wszakże nie zadowolnił rabó: 
siów; przeprowadzili skrupulatną rewi- 
zję, której wynikiem było znalezienie 
około 100,000 maręk w bieliźniarce na 
górze. 

Po dokonaniu rabunku bandyci zam- 
knęli wszystkich obecnych w śpiżarni, 
następne zaś ulotnili się bez śladu, 

W celu wykrycia bandytów wdrdżo= 
no dochodzenie. 


oskarżony 0 


MAŁY FELJETON. 


m ann 


Trudno inaczej. 


Spctkaliśmy znajomego kupca, który 
spieszył gdsieś zaafecoWauny. 

— (Gdzież to pan tak bie gnie? 

— Po cukier dla mojej kawiarni. 

— Więe jest cukier? 

— Cukru jest mnóstwo. 


FURJER CZĘSTOCHOWSKI Epia $ października 1919 roku. 


Sprawa o ojeobójstwo przed sądem doraźnym. 


Tłum przed gmacherg Sądu 'okręgowe- 
go, tłoczno na sali, E SKAN 
° To pierwszy sąd doraźny, w Często- 
chowie, sprawa o ojeobójstwo, 

najokropniejsza ze zbrodni 
wywołała tak wielkie zainteresowanie. 

"Obrady rozpoczęły się 0 godzime 9 ra- 
no i trwały dzień cały a 

Wyrok zapadł dopiero po północy 

Jfiko oskarżony o ojcobójstwo stanął 
przed sądem Hipolit Puchała, w wieku 
lat 24. Przewodniczący prezes Sądu `o- 
kręgowego M. Kokowski, przy stole se 
dziowskim zastadają sędziowie Chrza- 
nowski i Winnicki oraz podprokurator 
Wałosiński; pióro trzyma sekretarz Wol 
niak. Oskarżonego z wyboru broni adw. 
Zawadzki. Rozpoczyna się 

` 

długie badanie świadków i ekspertów, 

wreszcie w godzinach popołudniowych 
sąd udaje się na miejsce zbrodni. 

poczem o godz. 6 pop. rozpoczynają się 

znów obrady. PC i 
Szepan, naczelnik wydz. wywiad. poli- 


AE co zastał na miejscu zbio- 
ni: 


Ojciec oskarżonego zamordowany z0- 
stał przed trzema z górą tygodniami 


w stodole przy ul. św. Rocha. 
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— Gdzie? 

— Wszędzie, tylso srzeba umieć szu: 
kać. é 

— Po ile? 

-- Za funt 18 marek. . 

— Aż tyle? 


-— To jest jeszcze tanio. 
— Bój się pan Boga! 


— A tak. Gdziemmdziei żądają 14 i 
więcej mk. s 
: _— kto? 

— Paskarze. 


— Więc pan u paskarzy? 

— (Cóż mam robić, interes nie może 
ustać., Taki, który sprzedaje po 18 mk. 
jest nczciwy paskarz. 

—- Ładna uczciwość! 

— Trudno inaczej 
musimy u paskarży, bo gdziejndziej nie 
ma cukru. Dziś wszystkie interesą na 
łasce paskarzy. Co? oprzeć się? Za- 
skarżyć paskarza? To jeden z nich bę= 
dzie siedział, a reszta nie sprzeda mi 
ani kawałka cukru. Mausiałbym budę 
zamknąć. @ni są świetnie zorganizo- 
wani, 

— Ależ przecież trzeba w jakiś spo- 
sób... 
— Pewnie, ale na razie, zanim się 
ich wytępi, trudno inaczej, 


wyżyć, kupować 


—(X)-— 


Łajścia w aielcach 


Gesi powodem zaburzeń. 


+ Jak donosi „Gaz. Kiol." niemal przóz 
cały dzień środowy rozgrywały się 
na stacji gorszące sceny, Tłum, złożony 
przeważnie z kobiet, oblegał dwa wa- 
gony gęsi przeznaczonych na podstawie 
odnośnych pozwoleń do wysłania z Kiele, 
i domaga? się gwałtownie ich rozsprze- 
daży. Pod adrosem funkcjonarjuszy stra- 
ży kolejowej i żołnierzy, którzy pilnowa- 
li wagonów, padały bez przerwy obelgi 
i groźby, a kilką osób, które starały się 
uspokoić podburzony tłum, poturbowano. 
Los ten spotkał, między innemi, jednego 
z wyższych urzędników starostwa. Celem 
odstraszenia  napierającego tłumu, ed 
czasu do czasu musiano dawać strzały 
w powietrze. Zajście trwało do późne» 
go wieczora. W nocy wagony sprowa- 
dzono do remizy. 

Wezoraj powtórzyły się ekscesy. Nie 
bacząc na silną straż, tłum w dalszym 
ciągu zbierał się i atakował wagony, do- 
puszczając sią przytem rabunków. Wśród 
tłumu zuałazły sią zbrodnicze jednostki, 
które nie cofnęły się nawet przed rozłam 
wem krwi. Niewykryty złoczyńca strze= 
lił z rewolweru i ranił lekko dwuch fun. 
kcjonarjuszów straży kolejowej, Zaporę i 
Jabłońskiego. 

W poludnie władze kolejowe zdecy- 
dowały- się przystąpić do rozsprzedaży 
gęsi. W ten sposób przykra ta afera 
skończyła się zupełną kapitulacją władz 
wobec kilkudziesięciu rożwydrzonych ko- 
bies. Gęsi sprzedawano po 15 koron, a 
sprzedawane je zaraz od ręki po 40 ko- 
ron i więcej. 

— (6) — 


P. Szepan znalazł na spodniach syna 
zamordowanego i koszuli 


4 krople krwi, 


a zwróciły uwagę bardzo starannie wy- 
myte ręce oskarżónego, w dalszym cią- 
gu opowiada inne szczegóły charaktery- 
styczne. 


Zeznają różni Świadkowie, 


funkcjonarjusze policji: ppe Krzyża a 
ztoleman, wreszcie właściciel zakładu 

masarskiego p. Szpigiel, u którego oskar- 

Zony pracował w, czasie dwuch lat. 

- Szpigiel na pytanie przewodniczące- 
80, otlpowiada, że zauważył nieludzkie 
zachowanie się oskarżonego względem 
trzody, którą ten bił nielitościwie, choć 
PSY, naprzykład i koty lubił. 

rwa wciąż badanie świadków. Jeden 
z nich twierdzi, iż krążyła wersja, przed” 
zabójstwem, że zamordowańy ojciec miał 
powiedzieć jakiemuś chłopcu na polu, 


że jeżeli kiedy będzie zamordowanym, to, 


mordercą będzie syn jego. 
przysłuchuje się rozprawom. Cząrne je 
go oczy wpafrują się w świadków, czasa- 
mi zaika, co czyni również siedzącą 
wśród publiczności matka oskarżonego 
i siostrą, podczas gdy kilkulotni brat 


odmawia wciąż pacierz. 


tł Ry 


ror" E MJ 


«z którego dowiadujemy się, że z powody 
niejednomyślności człońków:Sgdni. COS zę 


z wielkim zainteresowaniem A 


Nr 177... S eana 
Po szczegółowem zbadaniu świadków, 
zabiera głoś prokurator, + ag 
który omawiając szczegóły przestępstwa 
domaga się należnej kary, poczem 3 
mówi obrońca oskarżonego 
adw. Zawadzki i w obszernych wywo- R 
dach- twierdzi, że śledztwo policyjne w è 
sprawie zbrodni prowadzone było niety|- 
ko niedbale, jak twierdzi, ale i bez zna- 
jomości rzeczy. Adw. Zawadzki podda- 
je niezwykle ostrej krytyce badanie po- 
licyjne oskarżonego i szeregiem argu- 
mentów stara się dowieść, że te poszla- 
ki, które istnieją, nie, wystarczają by- 
najmniej do oskarżenia Puchały o jco- 
bójstwo i wymierzenia przewidywanej w 
sądzie doraźnym kary śmierci. p 
— Proszę o uniewinnienie mnie 
mówi w ostatnim słowie oskarżon s w 
Sąd udaje się na. naradę. oR 
Wśród publiczności niezwykłe zainte- 
resowanie. Oskarżony oczekuje wyroku 
ze spokojem, wreszcie kiedy było | md da „3 
4 PE. 


+23 
o 


brze po północy, prezes M. Ko. 
ogłasza Wyrok, 


winy oskarżonego, sprawa ` przekazana 
zostanie wydziałowi karnemit w zwykłym 
komplecie, czyli z udziałem ławników. 
Następuje chwilowa cisza, wreszcie så- 
la powoli opróżnia się, a oskarżony p 
wraca do, więzienia. 
Pierwszy Sąd doraźny w Cz 


nie zakończył się ogłosze 
kary Śmierci. 


ęstochi 
—— p 


4 


NA DOBIE, 4038 
Spotkał się z bandytą gdzieś drugi 
bandyta. PE. 


I gdy o zdrowie. 


difisrzeknio; ; 
Tamten rzekł: juprzejmiej pyta, 


PA mnie ton 
` wojej mowy, = 
Kto, jak kto, bandyta phi "DARE. 

zdrowy, Ee 


OGŁOSZEWIE. — 
Wobec likwidacji szkółek drzew owocos 


wych Magistrat niniejszym, zawiadamia ` 
„rb. przystępu- 


iżz dn.'16 października 

je s piona drzewka 3i 4: dy” 
skupione. drzewka winny b é usunię: 

"pri k M ania 1990 p. 0 
rzewka są nieotyki awas 

tplinie *! SAMIA ieotykietowane, niewą: 


go wieku Wzrostu, stoją w linjsch ea 
ga być zakupione w całości, linjami, lub 
pojedyńczemi sztukami. | = 
Szkółki można oglądać codzienni 
godz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. Pi 
miennie zaś oferty należy składać 
gistracie (pokój nr. 8) zakup zaś f 
aiy odbywać się bedzie każdodzionnie 
a miejscu w godzi jw 
ranych. £ Tt POEN 


Posiadane za A OW. 3 
pujące: e SAPREJ.. "Żuki m 


handlowych = różu: 


Szczepy. 
Grusz—9784, Jabłoni —8748, 


245, Śliw—813. 
| Dziczki 


Grusz—-7287, Jabłoni-—-7989, Czereśn 
; 2459, Sliw-—1070. 


Częstochowa, dn. 23 września 1919 
p. O° Prezydania A. Janusiowś 
- Ławnik K. Mali 


interes Handlowy 

istniejący 10 lat, wyrobiony, daj 
ne utrzymanie odstąpię za got 
15.000 mk, tanio byle Zaraz. C 
niefachowa może prowadzić. Można 
dzić, Wiadomość piara @glosze 
ASERI. 11 


i ań 
_ Ozereśni— 


Zgubiono pri 
a aiaa DETT p 


m 


Bf przyjmuje od8—H r.i od 3—7 wi 
M Częstochowa ul. Kilińskiego Na 
B Piekna) Ipiętro"" a 
| O E GI FB T a 


RZY Pa EW: - z”.%! Nvy wy S. JKA _ ra "Wi, am lś wodśliwi wE./ T Por a” NA TEM fi e ea PATON 


Ę | 1. 177 RKURJER. CZĘSTO. HOWSKI- Dnia 8 n: ździercika „1919 Pixa. 
| « p i 


Wielt i nadzwyczaj: y pi ogram! 


Wspaniały ‘ramat życiowy w 3 ch. aktach. 
W roli głównej, urocza 


| GILDA „LANGER 
dir _ KRZEMIŃSKIEGO 


-= = KTA 50) k M DOŁŃ KOPIE... 
a Progra od wtorku 80 września do +++ 


piątku 3 pe ździer. Przewyborna komedja w 3-ch aktach, w wykonaniu njwybitniejszych artystek i artystów dur'ski ch 
W ROLACH CŁÓWNY:H 


Ingeborg RARE, Arne - Veel i słynny HARRISON 


Bufet ia na miejscu, 


Mm Pkt 


„uł Panny Marji Nr, 19 "e 


IE WA 


Dla Sieci wejście WŃPokiane. 


" Nowe niepospolite arcydzieło w lk Niezwykia wystawa. Przepiękne 
zdjęcia. 


PI 


p. m BURSIKA wielki . oiek w 6-ciu częściach odsłaniający tajemniczy, świat wschodu, 
l ORR ee re MA aj CANA ojczyzną przedziwnej trucizny l Indje — rajski kraj palaczy opium 
Shyam; miejsci Kupon do l.ży 4 mk) 50 f. 


- Krzesło: parterowe, 3 mk, 50 f. Galerja ? mk 50 £ || Rzecz dzieje się w jaskiniach opium na dworach książąt Wschodu. W dzikich 
2-70 fon, na każde dżunglach i w jednem z europejskich miast. 


miejsce. ' 


EE 04-80 września. i d-i 
 pastępnych 


A Aro BSW "OCS TRD 
kox „Muzyka. SP. R pod 


f 


(YNY 


"Biuro techniczne i Wakacje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 


przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przecośnych 
6 stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
R O M - | E N y ring* w Wied iu oraz maszyn i przyrząców . rolniczych fabryki: „Odlew“, 


:w Krakowie. 
a Aleja 30 > ŚOW, 24. 


„c E 


Posiada s'ale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje 
"mineralne, tlen; acetylen (dissons) paseczki- surowcowe oraz proszek do 
‘spawania: surowca. l 


ME PY motorów i dynamomaszyn. 


z) KI 


3 F A aresztu do trzech miesięc?; obok grzywny wodziu i za biowar m 12. 
3 a Mooarit Danubit i Bit można także orzec areszt w powyższym wy- 10 Przy cegielni Bestermara a) 
p maskładzie marze, 11 Przy pó Nowej "„ U 16. 
. Dom Handlowy Równierz i zani: chane złożeria deklara- Wydawanie Iwitów dzierżawi. ych roz 
: cji karane. będzie grzywrą lub uresztem, pocznie się w Magistracie pašój nr. 8 
ad: Z 1 S 45 a W R | S k | względne grzywną i aresztem, a nadto może od dnia 25 września do dnia * 15 
í 4 spowodować wymiar pcdatku z urzędu bez paź- 


a} fi root -~ "Aleja 1l 20, Telefony; biura 186, składów 187 współudziału płatn:'ka. peer Ake aeri i aala B” pa 
RO zas © 03 Częstochowa, dnia 22 września 1919 r. gobą ześz oroczne kwity oj łaconnej dzier 
JP | rej ' ISPEKTORAT SKARBOWY SANY 1 mają vierwszeństwo. 
5 ; Po dniu 75-tym mźlzienika  pdlka 
Hiolski. nieogłacoce przez poprzednich dzicrżaw- 
tów -zustaną wyd ierżawione osobom, 


E AEE S EN |tóre dotychczas Z półek nie korzy- 


ART i ją 


S: koła Muzyczna 
pod kieran jem: L. WAWRZYNOWICZA orm somere 


2% na naukę gry f Aea skrzypcowej, organowej śpiewu etc. aenema stały, 
Kooperatywa Pracowników < ole o- Dotychczesowi przywłeścici le półek 
Wykładają odpowiednie ZA Rade RW: wych w Częstochowie, na Ostetsim troszu, mają opłac 6 czynsz 


za wszystkie la'a aubiegła 'i rok 1920 w 
cenie po 50 fen. za pręt. Wymiary tych 


kJ M 


potrzebuje w: 'ększej iluści kartofli dla 


ż "BRSTWO SKARBU podatkiem od m: iątku, pobieranym na za- awygh członków. 


u lek i spis posadaczy takowych są do 
h sadz e rozporządzenia b. _cesarsko-nie Oferty składać Insp: kcja Drogowa Kośe polek a i 

- ) = : e AEF - rŁ' t i 
i INSPEKTORAT SKARBOWY teki „I i $ warona 117 rom. ciuszki 88 znadmienieniem ceny. ilości Ai his: westie żę "<połoja 


ak. tymi koron weding stand z „korcy oraz ze wskazaniem stącji dostawy W celu uniknięcia natłoko w ostat- 
ri ACE io l Lich dniach wyznaczonego terminu upraĵ 
IE, 8 a sza się reflektantów aby opłaty ;ółek u 


l 3 k (podatkowy 1919 xależy ząde- ekuteczniali możliwi 
SPRAWIE SKŁADANIA "OBKLARACIJ ) ZA. owce majątki, których CE Ogłoszenie. a e najwcześniej, 
1 3 
WYMIARU PODATKU „MAJĄTKOWEGO, 46.000 A. Sub. 15,000 E, Ceny na dzierżawę pólek mh karto. Częstochowa, d ia 20 wrześaia 1919. 
cyii Dek etu Naczelnika Państwa każdy okres podatkowy, majątek (wi- fio na 1920 zcatają podwyżonejgdo one e7.. P. O. Prezydenta 
uteg 19 r. cego pob Rozne: nien yć” za śklerówańy! na oddzielnym for. pujących norm: Anioni Januszewski, 
mułarzu. Kto jednak zło.y . deklarację za o- 1 Na Kuceline po Mt. 5. Ławmk K. Ma iński. 
- di z yan nie ma aonik EEREN p? 2 przy Elektrowni Zawod zie 
zielnej de acji za, okres musi je IŁ B C. X AG p pe TTE 
port w 
doak z ożyć deklaracja za rok 1919, 3 prey Ki edrzynie LBB "<2 ENG; Skradziono luszkach na imie 
Formularze deklara ji wydają bezpłatnie 4 ra Żorach— Zawodzie w o„ 7. Adli Besterman 
władze podatkowe | instancji a mianowicie: 5 Parkitią od półnccy, za wa» , Noże PZG aad wyrobó* 
1) Zarządy Skarbowe w Warszawie i Ło- łem, prawa cd zółnocy, po a a a = OTL W 
dzi (w Warszawie; Ratusz Il pokój 18) ‘Cic lasie i po Białkowskim „ ,„ 8. Zgubiono się Chud Tare 
2) jnspestoraty. Skarbowe 33 spruw po- © Parkitka — po Nsgłow skim Proszę o zwrot Senatorska 20 
datków bezpośrednich w Kielcach, Li- Bryndzlu, za Bartelskim, przy . Zaubiono gi mg T- 
blinie, Piottkowie i Redomiu. Parkitce południowa strona „ „ 9. gu OMO on: Balabanowa | 
stkich innych powiatach mitj- 7 Zawodzie przy Elektrowni owszechną oraz inne 
3) Wawe ispektoraty skarbowe, lit. A F.GH.J.E.LŁMO.P. „| „ 10. Encykiopedją „ssąca a broszury do sprze: 
„nr. 86, a . 8 Proy Heiaigerze, przy prze- * ania, WISE zem 
ca Z wyższych można także zlo nagro O WS 
32 75,000 marek. nie W urzędach po jeździe na Zacisze, przy Rim Otrzyma yma 
M otokuląrnie. , z lub odprowadzi z ini o 
koron redtug ay ea | A lajak o pratęk de mskim 10. o psa, 1asy wilk duży p dac syg ESN 


a 1917 r. nie. niepray dziwej lub niezupełnej ng Przy. ul, Koszarowej, Masta- głoszenia Aleja 50 sklep ogrodniczy Przy- 


ŚM SAAR, aat palit świ e bedzie grzywna do ub ` lexu, za fab. Zachsa na Za» briski 


(kot ukrócenego podetku lub 
rr RZMOTA R AESA QOdbite w Drukarni „Udziałęweć* 


